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VY iadomości krajowe.
v  KZ  ® e r  I > n a . dn ia  9. Stycznia.

K ' *  r , Vi l e go dp3iC
s t a r a n i e  s i r  I K VV m  w a r s k i  z e z w a la  n a  Star an ie  Się J .  K .  W ,  N a s t ę p c y  t r o n u  J l a w a r -
skiego o rękę J .  R . W . Xiężniezki M a r y i ,  
córki J .  K. W .  Xięcia W  i l h e l m a ,  i N. P ana  
o to  uprasza.

N as tęp n ie  udzieli ł  N .  K ró l w r a z  z N. K ró  
K ró le w sk o  - B a w arsk ie m u  G e n e ra lo w i-  

M a jo ro w i  i A d iu ta n to w i p rz y b o c z n e m u ,  H r.
a u 111 g ą r  t e n o w  i , p r y w a tn e g o  posłuchania  

• o d e b ra ł  p rz y w ie z io n e  p rze*  niego listy N N .  
K ró le s tw a  B aw arsk iego .

Za z e z w o le n ie m  N. K ró la  p rz y jm o w a ł  n a ­
stępnie  J .  K. W .  X iążę W i l h e l m ,  H rab ię  
L e r c h e  n f e  1 d a na  po s łu c h an iu ,  na k tó re m  
tenże m ia ł  zaszczyt z ł o ży ć  l is t ,  w  k tó ry m  J .  
K. W .  N as tępca  t ro n u  B a w arsk iego  sta ra  się 
uroczyście o rękę J .  K. W .  Xię£niczki M a r y  i.

J.  K. W .  Xięzna W i l h e l m o w a  dala także 
o sobne  pos łuchan ie  w yże j  w y m ie n io n e m u  P o ,  

^ Vl, ’, w  ce ,u  p rzy jęcia  p ęd o b n e g o  pisma, 
l a k z e j j .  K K . WVV. X ięs tw o  W i l h e l m o -  

s * w o  raczyli daó H ra b i  P a u m g a r t e n o w i

pos łuchan ie  i o d e b ra ć  z rąk. jego p isane do  
n ich  listy p rze z  N. Króla B aw arsk iego .

W iadomości zagraniczne. 
P o l s k a .

Z n  a d  g r a n i c y  P o l s k i e j ,  d.  39.  G r u d n i a .
,  , P e t e r s b u r g a  d o n o s z ę  nam  z p e w n y c h  Źró» 

del ze na w ielk ich  poko jach  i na balu  d w o rs k im  
w  dn iu  im ien in  Cesarza  (6/18. m .  b.) S p r a w u -  
|i)cy interesa f r a n c y i ,  P. 1’erie r,  w y m a w ia ją c  
się p ozo rn ie  c h o r o b ę ,  um yśln ie  nie był o b e ­
cn y m ; tegoż sam ego dnia jednak  w  szczegó l­
ny sposób na publicznej p ro m en a d z ie  się uka* 
za , i druem  p rz e d te m  i n aza ju trz  b y ł  w  te a ­
trze. 1 a k o w e  p o s tę p o w a n ie  w  w y ż s z y c h  
to w a r z y s tw a c h  b a rd z o  m u  za złe w z ię to  i o d ­
tąd w sze lk ie  zw ią zk i  z p o se ls tw e m  francuz-  

*« rw ano .  .Dalszych s k u tk ó w  tego  w y ­
padku z ciekaw ością w yg lądam y . Z resz tą  zda­
rzen ie  to  pok az u je ,  ze i na  d w o r z e  T u il le ry j-  
skim p an u je  z d a n ie ,  iż H ra b ie g o  P ah iena  dla 
tego ty lko  do  P etersburga o d w o ła n o ,  ażeby  
na N o w y  rok  w  im ien iu  Ciała d y p lo m a ty c zn e ­
go L u d w ik o w i  F i l ip o w i  w in sz o w a ć ,  nie p o ­
trze b o w a ł .  •

Z  W a r s z a w y ,  dnia 7. S tycznia.
N .  C esarz  J m ć  p rze zn ac zy ć  raczy ł n a  cz łon-
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k ó w  h on orow ych  R zym sko-katolick iego D u  ­
ch o w n e g o  Kollegium w  Petersburgu, J W go 
X iędza P aw łow skiego ,  Biskupa dyecezyi Pło-  
ckićj, i J W ,  Xiędza G oldm ana, Sufiragana 
dyecezyi Kujawsko Kaliskiej, obecnie w  te|źe  
stolicy znajdujących się.

B a n k  P o l s k i .  —  Z dniem dzisiejszym w y ­
puszczone zostają w  obieg bilety Bankowe, 
mające wartości trzy ruble srebrem, czyn zł. 
20, u tw orzone na m ocy  ukazów  Najwyższych  
z d. 21. Stycznia (2 Lutego) i 3 ( l o )  W r z e ­
śnia r. z. Bilety te są koloru p e r ło w e g o ,  m a­
ją w  papierze znaki w o d n e  jasne i ciemne,  
wyrażające ich w artość ,  w  językach Rossyj. 
skim i Polskim. Kształtu są podłuzno k w a ­
dratowego, trzymają cala na w y so k o ść ,  3 |  
na szerokość. W  około Biletu jest ramka na 
|  cala szeroka, obejmująca tarcze i arabeski 
robotą sztycharską i giloszunkiem. _ 4 W naro­
żnikach górnych tej ramki są trójki cyfrą ko- 
ścielną, w  dolnych zaś trójki arabskie. W  po  
ł o w ię  ramki górnej korona, w  p o ło w ie  dol- 
nćj g łow a  Merkurego, po p o ło w ie  ramek b o­
cznych rok 1841. —  W' texcie u góry herb Kró­
le s tw a ,  a pod nim tarcza w ień ce m  z liści o b ­
wiedziona, w  kolorach czarnym i czerw onym ,  
w  środku której duża liczba 3 ,  poniźćj numer
biletu d w a  razy położony, dalej następuje Ireść
biletu w  językach Rossyjśkim i P o lsk im : „Bank 
Polski w ypłaci  okazicielowi rubli srebrem  
trzy ,  w ed łu g  stopy po 22£? z czystego funta 
w a g i Rossyjskiej« ; toż samo po Rossyjsku; 
porviżej podpisy Prezesa Banku i jednego z 
D yrektorów  Banku; niżej znajduje się herb  
K rólestw a  w  stęplu suchym  i pod nim ara- 
besk. N a odwrotnej stronie Biletu zamie- 
szczona jest tarcza ow aln a  róż o w eg o  koloru, 
•we środku jest Nr. 3 w  białym kolorze; obok  
niego d w ie ’ male tarcze o k r ą g ł e  biate, w  któ­
rych trojki liczbą kościelną, naokoło tarczy  
owalnej jest obręcz koloru ciemno różow ego ,  
na którój literami początkow ym i w yrażone  
W trzech językach charakter i w artość tego  
papieru w  treści: u góry. j>Ranknote three  
roubles silver. Kingdom of Poland. — Bankbi-  
let drei Rubel silber- KtVmgreioh P o le n .— Bil­
let  do Banque trois roubles argent. Royaume  
de Pologne." Napisy te cyfrą 3 są przegra­
dzane — Pod tarczą znajdu|e stę podpis ręczny  
Naczelnika W y d z ia łu ,  lub Kontrollera B an­
ku.— N o w e  te Bilety trzech ru b low e,  u żyw a  
ją w szelk ich  tych samych praw , co i dawniel*  
sźe na złote w ystaw ian e;  przyjm owane będą 

w szystkich Kassach Skarbow ych  na ro* 
w n i  z monetą brzęczącą, a w  Kassie Banku  
w y m ien ia n e  będą ria gotow iznę, w  zw yk łych  
godzinach dni p ow szed n ich ,  na każde, żąda­

nie i b ez żadnego potrącenia. —  W  W a rsza ­
w ie  dnia 25. Grudnia (6. Stycznia) 1841/2. r.

(T u  podpisy.)
F r a n c y  a.

Z P a r y ż a ,  dnia 3. Stycznia.
Z L ondynu donoszą, £e przebywający tam  

Xiąźę Kapuy, brat Króla Neapolitańskiego, 
w  długach pogrążony, i obawiając się n aw et  
o osobistą w o ln o ść  sw o ję ,  do pośrednictwa  
Lorda Aberdeen się uciekł,, oświadczając, iz 
g o t ó w  jest przyjąć wanjnki królewskiego bra­
ta s w e g o ,  celem pojednania się z nim. W ia­
domo, że ożenienie się Xięcia z piękną Angiel­
ką Miss Penelope Smith było  przyczyną po­
różnienia się.

Król indywidualnem  postanowieniem  pod­
niósł do godności członków- Izby P arów : pp. 
Bergeret, W iceadmirała; Hr. Artura Beugnot;  
W icehr. B on d y ,  b. Prefekta; Boullet,  p ierw ­
szego Prezesa Sądu w  Amiens; Barona Bour- 
going, pełnom ocnego Ministra; Hr. Charbon-  
n el,  Generał Porucznika; Chastellier, b. D e ­
p u to w a n eg o ;  Barona Dufour, Mera M etz;  
Ferrier, Prezesa Rady t-lnćj departamentu  
północnego; Wicehr. F lavigny; członka Rady  
Glnej; Frank-Carre, p ierw szego  Prezesa S ą ­
du w  Rouen; fG śseq ,  Prezesa Izby Obra-  
chu nk ow ej;  Barona Gourgarrd G e n e r a ł - P o ­
rucznika; Jaubpr-, członka tytularnego insty­
tutu; Lesergeant de Bayenghem , Prezesa R a­
dy Glnćj departamentu Pas de Calais; Hr. 
Murat, b. Prefekta; Baron Oberlin, b. D e p u ­
tow an ego  ; W icehrabiego  Pelleport, Generał 
Porucznika; Hr. A l e x i s  de St. Priest, p e łn o ­
mocnego Ministra.

W  bieżącym roku rozstali się z tym św ia ­
tem następujący cz łon k ow ie  Izby P arów : Ba­
ron B ignon ,  Xżę Beltuno, Hr. I.arochełou-  
cauld, Hr. t’erregaux, Hr. Cessac, Xźę I rasse- 
lin, X ię  Valentinois, Xźę Graramont Cade- 
rouste i W icehr. Tirjet.

Przez Ministra w ojn y  w yznaczona kommis-  
sya ubiorcza ukończyła już sw oje  prace. Mun.  
dury wojska będą następu ące: G ranatowe  
l i tew k i,  czyli kurtki, jak je już noszą batalio­
ny strze lców  Vincenskich. Ty lko  10 batalio­
n ó w  strze lców  zatrzyma ciem nozielony kolor.  
Cała reszta piechoty otrzyma granatowy, z c z e r * 
w o n e m i w yłogam i dla p u łk ó w -l in io w y c h ,  z 
żółtemi dla lekkiej piechoty. Kompanie gre- 
nadyerów, karabinierów i w o l t iź e r ó w  zatrzy­
mają szlify* Kompanie w y b o r c z e  zatrzymają 
także sz lify ,  które są uważane za p ew n e  od­
znaczenie. C zerw ona  tania farba z krapu za­
trzymana została przez oszczędność;  lubo ja­
sny kolor widoczniejszy jest dla nieprzyjaciel­
skich strzałów. D o  paradnego ubioru piecho­
ta będzie miała czer w o n e  buchaste pantalony.
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Z  Marsylii d o n o sz ą ,  i e  ta m tę d y  w r a c a  do  
F ra n c y i  d a w n y  oficer arm ii N apo leona  G e n e ­
ra ł  V e n tu ra ,  k tó ry  25 lat p rzepędzi ł  W p a ń ­
s tw ie  L a h o re  i od d a ł  m u  znakom ite  usług i ,  
zw ła sz cza  za p a n o w a n ia  R u n d ż e t  S in g a ,  b ę ­
d ą c  w o d z e m  nac ze ln y m  jego w ojska .  W c ią ­
gu jednej sześciomiesięcznej kam panii V e n tu ra  
podb ił  dla K ró le s tw a  P endżab  ( toz  co L a h o ra )  
t r z y  najbogatsze  p ro w in c y e  w  gó rach  H im a­
laya: M a n d y ,  K u lo n  i Suket.  K am pan ija  ta 
by ła  n ie p rz e rw a n y m  szeregiem z w y e ię z tw ;  
s to  sześćdziesią t d w ie  w aro w ’nie i d w ó c h  
K ró l ik ó w  (R adż ia )  w p a d ło  w  ręce  V en tu ry .  
N a jznakom itszym  w y p a d k ie m  by ło  w zięc ie  
tw ie rd z y  K am lagher,  u<hodzącć | za n iezdoby­
tą w  p ro w in c y i  M andy. Je a t  ona zb u d o w a -  
na  na n ieprzystępnej  s t rom ej ska le ,  i żeby 
w p r o w a d z ić  do niej ludzi lub żyw nośc i,  t r z e ­
ba je w in d o w a ć  z tw ie rd z y  na w ysokość  p rze ­
szło 300 stop do je d y n eg o ,  w y k u te g o  w  ska­
le w ejśc ia .  T o  była dop ie ro  p o ło w a  drogi. 
Z tam tąd  idzie się krętą ścieżką dla jednego 
tylko cz ło w iek a  w y k u tą  na w y sokość  400 stop 
i tu  się zaczynają pierw sze w a r o w n ie .  T w i e r ­
dza K am lagher,  z b u d o w a n a  w  roku  1114. e ry  
chrześciańskiej ob legana była dw adz ieśc ia  
d w a  razy  przez  znaczne  siły, w  liczbie innych  
p rze z  C esarza  Mogolskiego A k b er  ;>zacha w e  
30,000 ludz i ,  k tó ry  p rzez  15 m iesięcy p różno  
kusił się o jej zdobycie. G enera!  V e n tu ra  w z ią ł  
ją w  dni 11. Jako  je d en  z t ro fe ó w  G en e ra ł  
p rz y w ió z ł  do L ah o ry  i o f ia ro w ał  K ró lo w e j  
R egentce  b a łw a n  lany ze s rebra ,  w a ż ą c y  1500 
k i log ram ów . Napis w  l i terach chasteri ś w i a d ­
czy że posąg len  s tary  jest lat p rzesz ło  2000. 
VVyobraża on N ana — Devi i jest w  w ie lk im  
u Indyjczy k o w  p o sz an o w an iu .  R ząd  L a h o ry ,  
dla u w ieczn ien ia  tego w y p a d k u  u s ta n o w ił  or-  
d e r  W o j s k o w y  Sataii y  M a n d y ,  k tó rego  C ie-  
n era l  V e n tu r a  m ia n o w a n y  b>ł p ie rw s z y m  ka­
w a le r e m .  N ad to  V en tu ra  od eb ra ł  w  p o d a r u n ­
ku puk le rz  R u n d ż e t  S inga ,  ozdob iony  z lo tem  
i d rog iem i kam ieniam i i ca łk o w itą  zbro ję  o s ta ­
tn iego K ró la  L a h o r y ,  N a-N aua l S inga.

G aze ta  C o u r r i e r  F r a  n ę a  i s pisze co n a ­
s tę p u je :  »Chem ija zbogaciła  A n g lią  w  os ta­
tn ich  czasach n o w y m  m a te ry a łem  palnym. 
"W kopalniacłi  w ęg la  z iem nego  zb iera  się w ie l ­
ka  ilość okriąszyn w ę g lo w y c h ,  k tóre  d o tą d  ku 
n ic ze m u  n ie b y ły  uży te  i jedynie z a w a d z a ły  
ro b o to m .  J e d e n  in ż e n je r  rossyjski um yślił  
m ieszać ten  p roszek  z m a łą  ilością oleju lub  
sm oły  i w y ra b ia ć  zeń w  fo rm ach  cegiełki,  k tó ­
re  s ta n o w ią  w y b o r n y  m a terya ł  palny. U ło  
Żone na statku p a r o w y m  cegiełki te za jmują 
° .p o ł o w ę  m n ie j  miejsca niż zw ycza jna  do.ść 
w ęg la  p o trz e b n a  do  o t rz y m a n ia  r ó w n e j  ilości 
cieplika, co je czyni n a d e r  sp a co w n em i w  p o ­

d ró ża ch  za -o cea n o w y ch .  D o da ją ,  że po  W y ­
p r ó b o w a n iu  tego p a l iw a  R z ąd  angielski za­
w a r ł  u m o w y  z w łaścic ielam i fabryk  g a z o w y c h
0 dostarczen ie  30,000 tonn  dziegciu i że ten  
ostatni m a te rya ł  p o sz u k iw an y  jest pilnie p rz e z  
s p e k u la n tó w ,  co b e z w ą tp ie n ia  znacznie  cenę 
jego podniesie. M ate rya ł  w y n a le z io n y  p rzez  
inżen jera  rossyjskiego n a z w a n y  został p rze zeń  
K a r  b o 1 e i n « *)

Z d n i a  4. S t y c z n i a .
O  czynnościach w  b iórach  I z b y  D e p u to w a ­

n y ch  p rzy  sposobnośc i m ia n o w an ia  c z ło n k ó w  
kommissyi ad re sso w ć j  D z i e n n i k  s p o r ó w  
w y r a ż a ,  co n as tępu je :  » W c z o ra j  o 1. godzinie  
Izba D e p u to w a n y c h  zgrom adziła  się w  b ió ­
rac h  sw o ic h ,  aby m ia n o w a ć  c z ło n k ó w  k o m ­
missyi ad ressow ćj.  W szyscy  M in is trow ie  do  
Izby  D e p u to w a n y c h  należący i p rzeszło  300 
D e p u to w a n y c h  b y ło  obecnych. O b ra d y  by ły  
w  ogólności spoko jne  i godne  takiego z g ro m a ­
dzenia. R o z b ie ra n o  najdokladnićj  p a ra g ra f  
do tyczący  pytania w schodn iego .  M in is te r  
s p r a w  zagran icznych  skreślił ob raz  te raźn ie j­
szego po łożenia rzeczy  k ró tko  ale treśc iw ie .  
F ra n c y a ,  p o w ie d z ia ł ,  dnia 29 P aźdz ie rn ika  
W n ie d o b re m  by ła  p o ro zu m ien iu  z obećm i 
m o c a r s tw y  a teraz obopó ln ie  h o n o r o w ą  p r z y ­
w ró c o n o  jedność. P an  Passy w  p o d o b n y m  
m ó w ią c  d u c h u ,  d o w o d z i ł  jasno n ie p o d o b ie ń ­
s tw a  polityki system atycznego  odosobnien ia .  
W iększość konsty tucyjna z r ó w n ą  energ ią
1 sta łośc ią ,  jak p rzy  g lo so w a n iu  nad P rezeso­
s tw e m ,  się ośw iadczy ła .  W s z y s c y  9 kom - 
m is sa rzó w  -> = !o-/^ rłn  s t ro n n ic tw a  k o n s e rw a ­
ty s tó w .  T y lk o  d w ó c h  z pom iędzy  n ich  da ło  
p o w ó d  do p o w tó r n e g o  g losow ania .  Z liczby 
330 g ło só w  było  za konsty tucy jnem  s tronn ic ­
t w e m  1 9 5  a za opozycyą 1 2 0 ;  10  d o  15 gło-
s ó w  r o z p r o s z y ł o  s i ę . «

Donoszi/,  że t r z y  o soby  ostatnierni czasy 
w  skutek zeznań t .o lo m b ie ra  i -Braziera a r e ­
sz to w a n e ,  z n o w u  na w o ln o ś ć  p u szczono ,  po* 
n ie w a ż  na dos ta tecznych  p r z e c iw  n im  d o w o ­
dach  z b y w a ło ,  aby  je dłużej jeszcze w ięz ić .  
O  losie t rzech  na śm ierć  skazanych  ciągła do ­
tychczas zachodzi n ie p ew n o ść .

W szyscy  c z ło n k o w ie  Kom m issyi adresso-  
w ć j  należą  d o  s tro n n ic tw a  nainisteryalnego, 
ti j. do  w iększośc i  i dla tego gab ine t  co do  
w y r a z ó w  adresśu  m oże być  zupe łn ie  sp o k o j­
n y m ; ad res  te n  a lb o w ie m  będz ie  jedynie opi* 
sem m o w y  od tronu ,  W  czasie o b ra d  n ad  
p ro jek tem  w  b ió rach  w z n o w i ł a  już opozycyą  
w szys tk ie  niemal p y ta n ia ,  a jej rek lam acye  
szczególniej się do  polityki z e w n ę trz n e j  ścią-

*) W ynalazcą .jest zamieszkały w  P e te rs b u rg u  in- 
ieuicr P . W icszniakow.



gają.  Py tan ie  w s c h o d n i e  natura ln ie  z n o w u  
por us zo no .  Opozyc ya  tw ie rd z i ,  źe Kon  w e n - 
cyą z d. 13. L ipca  w b r e w  jednomyślnie  na 
p r ze sz łe m  posiedzeniu  o b j a w i o n e m u  życzeniu 
z a w a r t o ;  ze da n o  do  z ro z um ie n ia ,  iż F ra ń  
cya do pó ty  p r zy  s w y m  systemacie odosobnię 
n ia o b s ta w a ć  b ęd z ie ,  dopóki  jaki n o w y  w y  
pade k  nie d o zw o l i  jej p o w r ó c ić  w  zaszczytny 
sposób  do  rady  europejskie j ;  że,  gdy ku koń 
c o w i  posiedzenia Pan  T h ie r s  tw ie rd z i ł ,  iż 
bl isko jest podpisania k o n w e n c y i ,  og ran icza ­
jącej  się na zamknięcie c i eśnin,  Mini ster  
s p r a w  zagranicznych ż y w o  p r z e c iw  t w i e r d z e ­
n i u ' t a k o w e m u  p o w s t a w a ł ; źe nakon iec  prze 
cieź nic więcći  nie uczyniono .  P ro sz on o  p o ­
korn ie ,  po w ia d a  opozycya o laskę przyjęcia s ie­
b ie  n a n o w o  do  rady  europe jskiej ;  p o w r ó c o n o  
t a m że  bez o t rzymania  najmnie jszego z st rony 
cz te re ch  m o c a r s t w  p r z y z w o l e n ia ,  podpisując 
*  w łas nć j  wo l i  ar t )  kuł  j eden ,  wyję ty  z trakta­
t u  z d. 15 Lipca.  N i e p r a w d a ,  p ow ia d a  ona 
da le j ,  żeby M e h m e d  Ali od  d. 29- Lipca jakie­
k o l w i e k  o t r zym ał  p rzyzwolen ie .  D z i e d z i c t w o  
już  m u  p r zed  tym  za p e w n io n o  czasem,  a do* 
d a n e  późnićj  w a r u n k i  nie  utw ierdzi ły tegoż 
byna jmnie j ,  ale o w s z e m  uczyni ły je tylko czy- 
s t e m  z łudzen iem!

Na te już s tare i p rzez  Pana D u v er g i e r  de 
H a u r a n n n e  lub innych  pol i tycznych  pisarzy 
częs to p o w t a r z a n e  d o w o d y  odp ow ied z i a ł  M i ­
n i s t e r  ha nd lu ,  źe pytanie  w s c h o d n i e  od c z a s u  
m ia n o w a n i a  Min i s t eryum z d. 29. Październi  
ka  rozst r zygnięte  zostało i źe p rzez o d o so b n ie ­
n ie  tylko p r ze c i w  t r ak ta to w i  z  d n i a  15 .  Lipca 
p r o t e s t o w a ć  można.  »F rancya ,  p o w ia d a  Pan 
C un in  G r ida ine ,  w t e d y  do p ie ro  do rady  e u ­
ropejsk ie j  p o w r ó c i ł a ,  gdy dla l łaszy z w i e r z ­
chn i ą  w ł a d z ę ,  d z i e d z i c t w o ,  p r a w o  m i a n o ­
w a n i a  O f i c e ró w ,  p r a w o  oznaczenia  l iczby 
w o j s k a ,  w y b ie r a n ia  p o d a t k ó w  i t. d. w y j e ­
dnano . "  W i d a ć ,  źe jeżeli u d e r z e n i e  z a w s z e
W  jeden i tenże sam sposób  usku teczniane b y ­
w a  i o b r a n a  wie lk ich  odmian  o k az y w ać  nie 
m oż e .  P an  Cun i n  Gr ida ine  nie będący  ani 
z  n a t u r y ,  ani też z p o w o ła n ia  dyplomatykic rn ,  
uk ład a  sw o je  wniosk i  podh jg  zdania Pana 
G uiz o t a  i ma łpu je  w  tern wszys tkich  n j ó w c ó w  
min i s te rya łnych.  Ma o n ,  podobn ie  jak Mini­
s t e r  s p r a w  z e w n ę l r z y c h ,  swo je  w y p u s z c z e ­
n ia  i zastrzeżenia.  Os ta tni  oświadczy ł  istotnie, 
ie  się nie może  z o b o w ią z a ć  p rze łożyć w szy s t ­
k ich do s p r a w  w s c h o d n i c h  ściągających się 
d o k u m e n t ó w .  Chce  on  koniecznie  do w o ln ie  
t e g o  tylko udziel i ć,  c o  m u  się s t ó s o w n ć m  
b y ć  zdaje i tylko samćj  Kómruissyi  udzielić 
t e g o ,  coby za mniej  p r zy z w o i te  do  udziele 
nia Izbie poczytał .  Ćo się k o n w e n c y i  z d. 
13. L ipca do tyczy ,  zob ow ią zu j e  si’ę ,  u d o w o

dnić  p r ze d  K om m is sy ą ,  że ha t ysz e ry f  z d. 1, 
C z e r w c a  p rze z  w z g lą d  na F ra nc y ą  s t a n o w i ­
sko M e h m e d a  Alego w  pomyślniejszy dla n i e ­
go sposób z m o d y f i k o w a ł ; i e  F rancy a  późnićj  
w  zaszczytny i uży teczny sposób porzuc ić  
mogła  odosobnien ie  s w o j e ,  nakazane jej p rze* 
podpisanie  t r ak ta tu  z d. 15. Lipca.  W i d ać  
z tej m o w y ,  źe Mini ster  s p r a w  zagran icznych  
na większość  liczy.

Nie  po t rzeba  tu p o w i a d a ć ,  źe Duverg ie r  de 
H a u r a n n e  miał  n ad e r  ż y w y  udział  w  poci ­
skach p rz e c iw  poli tyce ze w n ę t rz nć j  gabinetu.  
O n t o  szczególniej  w z n o w i ł  pytanie  h iszpań­
skie. P rzyzna je  on jednak,  iż nasz Po se ł ,  k tó ­
ry  sw o je  ins t rukcye mieć mus i ,  na źadnę nie 
zasługuje naganę.  Nie  roz trząsa on n a w e t  
pytania  e tyk ie ta lnego , paral iżującego jego po-  
s ł ann ic two .  »Ale nie jeslźe s m u t n o ,  p o w i a ­
d a ,  że Poseł  -Francuzki do Madry tu  p r z y b y w a  
i bez wrę cz en ia  s w y c h  l is tów wie rzy te lnych  
z n o w u  w yj e ż d ż a ?  Przy  t eraźniej szym stanie 
naszych  s to s u n k ó w  z Hiszpanią jest to p rzy-  
na jmnić j  wie lk im brak iem p rz e w i d z e n i a ,  w i e l ­
ką n iezgrabnośc ią ,  iż się p rzed w y ja z d e m  P o ­
sła w z g lę d e m  wszys tk ich  pytań e iykietalnych 
z r ząd em hiszpańskim nie porozumiano .  Jego  
■postępowanie p r ze d  t r zema  mies iącami ,  jego 
obecna  opieszałość czynią p rze to  Mini s teryum 
o d p ow ie d z ia ln em  za doznane  p rzez nas nie 
p rzy jemnośc i .  Adre s  Izby nie moż e  m o w y  
od t i o n u  naś ladowa ć ;  musi  on koniecznie  
pa ragra f  o Hiszpanii  o b e j m o w ać . "  Ale p o ­
d ług  wsze lkiego p r a w d o p o d o b ie ń s tw a  nie b ę ­
dzie on  go o b e j m o w a ł ,  choć  nikt  na uwag i  
Pana D u v e r g i e r  de H au r an n e  nie o d p o w i e ­
dział.  S p r a w a  ta hiszpańska jest za nadto  d e ­
l ikatnym te m at em  Opozycyjnym ażeby M in i ­
s t e ryu m ze zw ol ić  mia ło na przyjęcie na siebie 
jakiego zob ow ią za n i a  pod  ty m  w zg lę de m ,  
a niektó re  s ł o w a  Ministra hand lu  o tym p r z e d ­
m i o c i e  u t w ie rd z a j ą  nas w  zdaniu naszem.

Reforma  pa r l amentu  i w y b o r ó w  znalazła  
także naturalnie o b r o ń c ó w  sw o ic h  w  b ió rach  
i Pan Odi lon  - Ba r ro t  szczególniej  poczet  dość 
c i emnych zdań o tym  przedmiocie  obwieści ł .  
Inni  c z ło n k o w ie  chcieli ,  aby się adres  o p r z y ­
jęciu drugiej  listy przysięgłych pomiędzy o- 
b j o r c ó w  W y r a z i ł ,  na co Mini s te r  s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h  odrzek ł ,  uż pytanie  to do adressu 
nie na leży ,  tylko źe I zba p rz y  sposobności  
w n i o s k ó w ,  jakie P a n o w i e  Ducos  i G an e ro n  
uczynić  p r agn ą ,  o t ćm zdan ie  sw o je  w y n u ­
rz y ć  moze.  Przel i czeniu dostał  się t ak ie  
w  podzielę zaszczyt  znalezienia kilku m ó w ­
c ó w  a między  irińymi Pan Vi v ien ,  dawriiej-  
sźy Minislćć sp ra w ie d l i w o śc i ,  p o w s t a ł  p rz e ­
c i w 1 n iemu  w  całkiem dy ty rambicznyn i  tonie.  
S p r a w y  Algieru i p r o je k t o w a n y  t r aktat  ź bel -
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gi? uzupe łn ia j ą  p u n k ta ,  k tó re  o p o z y c j a  szcze­
gólnie w y b i t n i e  w y m ie n ia ć  zamyśla.  A le  już 
t e raz  p o w ie d z ie ć  m o ż n a ,  i e  z a w s z e  pob i t ą  
zostanie.  P rz y j ę t a  p rze z  P a n ó w  Dufa ure
i Passy  p o s ta w a  żadnćj  o tym przedmiocie  nie 
zos tawia w ą tp l iw o ś c i ,  a m ia n ow an ie  K o r n m i s • 
ayi ad r e ss o w ej  s t a n o w c z y m  jest w y p ad k i e m .

G i e ł d a  z d n. 4. S t y c z n i a .  —  Hiszpański  
d ług czynn y  był  dziś ciągle po sz uk iw an y  i p o ­
szedł  w  górę.  Za p rzyc zyn ę  tego zi awiska 
p od a j ą  za k up o w an ia  kilku obcych  kompani j ,  
k t ó r e  zakup ione  do b r a  n a r o d o w e  w  części 
o w e m i  h ie dob ora mi  zapłacić  mogą.  Z a p e ­
w n i a j ą ,  i i  r ząd  hiszpański  w y d a  niezadługo 
obw ie sz c ze n ie ,  w  jukiei ilości publ iczne p a ­
p ie ry  p rzy  sp rzedaży  d ó b r  n a r o d o w y c h  już 
w p ł y n ę ł y  i z obiegu usunię te  zostały.  I  na 
f r ancuzkie r en ty  był dziś większy  p o ku p ,  gdy 
skład Kommissyi  ad re ss o w ć |  ko rzys tne  w r a ­
żenie na p r zemyś ln ikach  zrobił .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 1 Stycznia.

Gaz e ty  tute jsze,  a m ia n ow ic ie  T i m e s  i 
M o r n i n g - C h r o n i c l e  dużo się za jmu  q za ­
m ie rzo ną  na r ac h u ne k  niemiecki  akwizycyą  
leżących w  bliskości  N o w ć j  Zt-landyi w y s p  
Cha thams .  O b ie  te gazety ba rdz o  pomyśln ie  
tej n o w e j  osadzie dla N ie m c ó w  na Ocean ie  
S p o ko jn ym  w r ó ż ą ;  p rzyzna ją  b o w i e m  N i e m ­
co m o w e  p rzy  zakładaniu kolonii  tak dla osa ­
d n i k ó w  p o t r ze bn e  p r zymio ty  w s t r z e m i ę ź l i w o ­
ści,  pi lności  i przy  wykn ien ia  do  p o r z ą d k u  t o ­
w a r z y s k i e g o ;  tuszą w ię c  sobie ,  źe są s i edz two  
tej n o w ć j  osady ba rdz o  korzys tny  w p ł y w  w y ­
w r z e  na posiadłości  angielskie na t a m te m  
mo rzu .

M o r n i n g  - P o s t  zaprzecza  t w ie rd z en iu  in ­
nych  pism , że Lord  f iot j rghe rsh jako teraźniej  
szy Hra b ia  W e s t m o r e l a n d ,  zamyśla ust.?pić
1 posady Posła w  Berlinie.

G ł o s z ą , źe N r  Rob.  Peel  m a  zamia r  z a p r o ­
w a d z ić  zupe łn ie  n o w ą .  taryfę h a n d l o w ą  dla 
Angli i ;  taryfie tej t ow ar z y sz yć  będz ie  n o w y  
t r ak ta t  h a n d l o w y  z F r a n c j ą ;  traktat  z tym 
krajem,  od czasu w ys tąp ien ia  Lorda  Pa lme rs ­
to n  z gab ine tu ,  postąpi ł  tak dalece ,  źe |uż bli- 
zkim jest zawarcia .

Anglia ma  t eraz 23 o k r ę t ó w  lin. ,  24 f regat ,  
73 pa ros t a t ków ,  107 b rygó \v ,  k o r w e t  i szalup,
2  okrę ty  strażnicze,  3 jachty k rólewsk ie  i 9 s t a ­
t k ó w  kanonie rskich,  w  ogó le  251 w  służbie 
będą cych  o k r ę t ó w ,  z którycl i  na mor zu  Sro-  
d z i e m n e m  znajduie się 4) w ięks zych  i m n ie j ­
szych (od 120 — 10 dz i a ł ) ,  w  C h i n ac h  i In-  
dy ac h  W s c h o d n i c h  21 po  większe j  części 
niniejszego g a t u n k u ,  w  północnej  A m er y c e  
• Indyach  Z ac ho d n ic h  32 r ó w n i e ż  m a ły c h ,  
w  Brazyli i  i p rzy  b r ze g ac h  Afryki  29 małych,

w  p o ł u d n i o w e j  A m er y c e  6 ,  w  Austral i i  i na 
r ze ce  Labędzkić j  3, w  po dr óża ch  p rze ds i ęwz ię ­
tych  w  celu od kr yć  2 i p r z y  w y p r a w i e  na  rz. 
Nig ie r  4 ;  reszta stoi w  p or t ac h  angielskich.

N a  ś l i zgawce u rządzone j  już od kilku dni  
W  poblizkości  zamku W in d so r ,  K r ó l o w a  i Xżę 
A lb r ec h t  używa ją  codzień szl ichtady.

Z  Buenos -Ayres  donoszą,  £e t a m  nadesz ła  
bul la pap i ezka , r zu ra j ąc  fo rmalnie  k lą tw ę  na 
P re zy de n ta  Kozas,  k tóry j ednak  miał  to b a r ­
dzo  oboję tnie  przyjąć.

W e d ł u g  u r z ę d o w e g o  w y k a z u '  w  ciągu 4 ty ­
godn i  kończących  się z dn iem 11. L r u d  nia ,  
g ł ó w n y  urząd p o c z t o w y  londyński  w’yex p ed yo -  
w a ł  5,504,139 l i s t ó w ,  to  jest 3,821,227 w ię c ć j  
niż w  tymże  czasie ro k u  1839,

T y t u ł y  szkockie ,  należące do wie lkiego  ty ­
tu łu  Następcy 1 ron u  są p r zez  niego odziedzi ­
czon e  w' ch a rak te rze  potomka K ró la  Szkoc­
kiego. Ro ber t a  Bruce .  T y t u ł  Xięcia ( D u k e )  
do  Ro th say  po raz  p ie rw sz y  był  nadany  28. 
K w ie tn i a  1398. przez  R o b e r t a  l i t  s y n o w i  s w e ­
m u  s t ar szemu D a w i d o w i ,  hrabi  C a r r ik ,  Xiq- 
żęciu (Pr ince )  i IV ielkiemu In te n d e n to w i  Szko-  
cy i ,  i r ó w n i e ż  w  tenczas  to poraź  p ie rw s z y  
godn ość  Xiqzęcia ( O m a l )  była w p r o w a d z o n a  
W Króles twie .  Kiedy  D a w i d  padł  oBarą w i ­
d o k ó w  st r j  ja s w e g o  Aięcia d ’A lb a n y ,  zszedł­
szy bezpo tomnie ,  godności  jego spadły na osta­
tniego z żyjących s y n ó w  Kró la  R o b e r t a ,  k tó ­
ry później  był  K ró l em  Szkockim p od  imien iem 
Ja k u b a  I. O d  tego czasu tytuły Xięcia de Ro th -  
say, h r ab i  Gar r ik ,  b a ro n a  de  R e n f r e w ,  L o r d a  
czyli W ła d z c y  W y s p  ( L o r d  o f  the  Isles)  i 
Wie lk iego In ten de n ta  ( f l igh  S t e w a r d )  Szko-  
cyi ,  stały się własn ośc ią  dziedziczną starszego 
syna  i d o m n ie m a n eg o  Następcy T r o n u ,  k tó ry 
r o d z i  się  n a d t o  X i ę c i e n i  i P a r e m  S z k o  c y i ,  l u b  
z o s t a j e  n im  w  c h w i l i  k i e d y  o j c i e c  l u b  matka
je g o  wstę pu ję  na Tro n .

H i s z p a n i a .
Donoszą  z B a r c e l o n y  p o d  dn.  28. z. m . :  

»V\ ladomości  z Kataloni i  b a r dz o  są pomyślne.  
Tu ła jące się bandy,  k tó re p r o w i n c y ą  niepokoi ­
ły,  zmkly  zup e łn ie ,  a w y p a d e k  tak szczęśli­
wy sp ręż ys temu w k r o c z e n iu  w ł a d z  z a w d z i ę ­
czamy.*

L o n s t i t u c i o n a l  ogłasza ośw ia dcz en i e  Ex-  
junty Barcelońskiej ,  w y d a n e  p r zez  nię do K o r -  
t e zów ,  w  celu us pr aw ie d l iw ie n ia  p o s t ę p o w a ­
nia swego.

Dn ia  17. b. m.  skazany  tu  został  na ro zs t r z e ­
lanie z tyłu Major  M a rq u a z i ,  k tó ry  w  dn iu  7. 
Października miał  w a r t ę  w  pa łacu  k ró lewsk im,  
i miał  być w  po ro zu m ie n i u  ze spi skowymi .  
Do tyc hc za s  atoli nie został  jeszcze ujętym.

R e j en t  poróżni ł  się z O p i e k u n e m ,  a  pow o­
d e m  do  tego stał  się s ł a w n y  śpiew ak Rubini .
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Daje on koncerta w  salach L iceum , to w a rz y ­
s tw a mającego cel artystyczny. Rejent byt raz

Erzez to tow arzystw o  zaproszony, aby przy- 
y ł  na jego posiedzenie, i zdarzyło się, ze w ła ­

śnie wtenczas, gdy przybył, odczytano poemat, 
którego treść Espartero  do siebie zastosował 
i bardzo się o to  uraził. O d tąd  ^zagniewany 
jest na to w arzy s tw o ,  i oświadczył, ze głosu 
Rubiniego słyszeć nie będzie, ponieważ daje 
koncerta w  znienawidzonych przez nięgo 
salach. K rólow a znajdowała się już na dwóch 
koncertach i chciała leszcze być na trzecim. 
R ejen t dowiedziaw szy  się o tern, udał się za­
raz  do  pałacu i żądał od Opiekuna, aby Kró- 
low ćj zakazał udawać się na koncert. Pan 
Arguelles oświadczył, że koncert jest zupełnie 
n iew inną  rzeczą i że już K ró low ej pozwolił 
b y w ać  na nich. Z gw ałtow nością  żąda! Re­
jen t  cofnięcia tego pozw olenia , ale pan Argu­
elles obstaw ał przy sw em  zdaniu i po mocnej 
kłótni otrzym ał zw ycięztw o. K ró low a była 
w  istocie na koncercie, i udarow ała  Rubinie­
go brylantow ą szpilką i pierścieniem.

D  a n i a.
Z K o p e n h a g i ,  dnia 10. Grudnia.

Ludność Danii 1. Lutego 1840. roku w yn o ­
siła 1,283,027 dusz; w  Szlesw igu, Holsztynie 
801,208, w  Lunenburgu  15,344, w  ogóle 
2,129,577 dusz. Dziś można szacow ać ludność
K r ó l e s t w a  D u ń s k ie g o  n a  2 ,2 0 0 .0 0 0  d u s z ,  n ie -  
licząc posiadłości w  Indyach W schodnich i na 
W ybrzeżu Gwinejskiem.

B e l g i a .
Z B r u x e l l i ,  dnia 4. Stycznia.

P od ług  M o n i t o r a  po tw ierdza  się pog ło ­
ska , źe K ró low a zn ow u  w  odmiennym jest 
Stanie, Król wyjeżdża dn. 20. do Londynu.

Z czternastu osób oskarżonych o udział 
w  spisku, trzy  uciekły i to zapew ne  na zie­
mię holenderską; jeden z n ich , van den Ees- 
k en , zw any  Borremans, już dawniej uwikłany 
był w spisku oranźystowskim i dla tego także 
skazano go na kifkoletnie uwięzienie. Pom ię­
dzy siedmiu ludźmi, o których Izba oskarża­
jąca w yrzekła ,  że przedłożone fakta »nie są 
dostateczne« do oddania ich także pod sąd, 
znajduje się cz terech , których wcale nie u w ię ­
ziono, a między tymi spostrzegamy Generała 
D a in e ,  K omendanta JMastrychtu w  czasie re- 
w ołucyi 1830. roku , później dowódzcę Bel- 
gijczyków w  w y p ra w ie  nienajpomyślniejszej 
w  miesiącu Sierpniu 1831. Ze teraz nanow o 
ściągnął na siebie podejrzenie o niewierność, 
pozbawił się przeto wszeikićj w ia ry  u publi­
czności. Obecnie usunięty jest całkiem z czyn­
nej służby. Nasz radykalny dziennik, P a t r i ­
ota b e i g e ,  wyraża się o nim yy sposób, oka­

zujący sposób myślenia, ożywiający ow ych  
pa tryo tów  w  czasie zawarcia pokoju w  1839. 
roku. G dyby Daine, powiada ten dziennik, nie 
był w  r. 1839. V en lo o ,  gdzie miał w ów czas 
dow ództw '0, Holandyi nie wydał, lecz w  niem 
się na przekorę konwencyi u trzym ał, byłby 
mógł tego na wygnanie skazać, który go teraz 
czynnej pozbaw ia  służby.

A u s t r y  a.
Z W i e d n i a ,  dnia 26. Grudnia.

Znajdujący się tu Hr. Rossi, Poseł sardyń- 
ski przy dw orze  petersburskim, ma być prze­
niesiony na tutejsze poselstwo, a dotychcza­
sow y Poseł przy tutejszym d w o r z e , Hrabia 
Sambuy, pow ołany  został do kierowania Mi­
nisterstwem sp raw  zagranicznych w  miejsca 
Hr. della Margarita.

Z d n i a  31.  G r u d n i a .
M ów ią  tu dzisiaj o pojedynku na pistolety 

między znajomym przez pobyt swój w  obozie 
K arolistów  w  Hiszpanii i w ydane  o tern pa­
miętniki, Xięciem Lichnowskim i K aw alerem  
M., dawniej do poselstwa hiszpańskiego nale­
żącym, który przez dzieło Xięcia obrażonym 
się być sądził Jeden  z pojedynkujących się 
miał być niebezpiecznie ranionym. — Stoso­
w n ie  do listów pryw atnych  z Pesztu, w  k o ­
mitacie Eriauerskim z pow o d u  tegorocznej re- 
stauracyi znow u do rozlew u krw i przyszło ; 
kilka osób życiem przypłaciło. Rozjątrzenie 
o budw óch  przeciwnych sobie stronnictw  do 
tego doszło stopnia, iż uznano rzeczą konie­
czną, kongregacyę natychmiast rozwiązać i do 
późniejszego odiożyć terminu.

Z T r y  es  t u ,  dnia 24. Grudnia.
W  tak późnej porze panuje tu nadzwyczajny 

stan powietrza . Ogrody okryie są najpiękniej­
szą szatą w iosenną; kasztany i d rzew a ś l iw ko­
w e ,  nie tylko, zakwitły pow tórn ie ,  ale p o ­
kryte są dość wielkim ow ocem . W idziałem 
przed kilku dniami pszenne kłosy, które Są 
bliskie dojrzenia; targi nasze zapełnione są sa­
łatami i innemi ogrodow inam i, jakich wiosna 
nie mogłaby w  piękniejszych gatunkach do­
starczyć, i po w ypogodzeniu się, naturalnie 
powiększej części dżdżystego pow ie trza ,  d o ­
znajemy ciepła, które czyni suknie zim ow e 
nieznośnemi. Szczęściem, źe ta naw et nasze­
mu klimatowi n iewłaściwa łagodność po w ie ­
trza ,  nie w y w ie ra  szkodliwego w p ły w u  na 
stan zd ro w ia ,  który jest ciągle zaspakajający.

Rozmaite w iadom ości.
Z B e r l i n a ,  d. 23. Grud. — ( Oberd. Z . )  —  

Jak w ia d o m o ,  zwracały już Stany pruskie 
kilka razy  uyyagę rządu na bezbronną granicę
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od strony Rossyi, gdzie a ż do linii nad W isłę ,  
zasłonionej przez twierdze w  Gdańsku, w  Gru­
dziądzu i Toruniu, nieprzyjaciel wszędzie ma 
Wolny przystęp. W prowincyi poznańskiej 
otrzymano już ważny punkt oparcia przez nie- 
ukończoną wprawdzie jeszcze twierdzę w  Po» 
znaniu, ale która do najobronniejszych 
twierdz należeć będzie; teraz zaś i Prussy 
wschodnie mają otrzymać w arow ne miejsce 
obronne, które granicę zasłaniać i nieprzyja­
ciela wstrzymywać będzie. Po długich p o ­
szukiwaniach obrana na ten cel małe miaste­
czko Liick nad jeziorem Spirding, gdzie się 
jeszcze zapadła cytadella Liick na wyspie  
znajduje. Rozmiar i pierwsze roboty maję 
się, jak słychać, na wiosnę rozpocząć, a za 
mierzona tu twierdza ma tak/.e byc twierdzą 
pierwszego rzędu. Równie te budow y, jak 
inne znaki czasowe dowodzą oczywiście na­
szego zmienionego stanowiska politycznego, 
tw ierd ze  nadreriskie, niegdyś tak ważne.dla  
Pruss, są teraz zbyteczne, a ich kosztowne  
utrzymywanie stało się niepotrzebnem; Au- 
strya bowiem nie jest, już sąsiadem, podejrze­
nie wzbudzającym; Śląsk ani ob aw y , ani za­
zdrości nie wznieca; o wojnie z jakiem pań- 
stern Związku niemieckiego prawie ani m y­
śleć nadal nie można. Natomiast wzmacnia  
my naszą zachodnią i północną granicę.

— Z d n i a  4. S t y c z n i a .  — Siychac, że te­
raz kilku z naszych oficerów na własne ich 
żądanie od N. Pana otrzymało pozwolenie  
m i e n i a  u d z i a ł u  w  w y p r a w i e  R o s s y a n  
w  K a u k a z i e ;  śp. Król na podobne petycye 
zawsze odmowną dawał odpowiedź. — D w o ­
rzanie, k tó r zy  K r ó l o w i  w  podróży do Lon­
dynu t o w a r z y s z y ć  m a jq, u c z q się na  gvva tl  p o  
angielsku; N .  Pan płynnie podobno m ó w i  t y m  
językiem. — Jakkolwiek z rozmaitych stron 
na założenie Biskupstwa ewanielickiego w  Pa­
lestynie powstają, jak gdyby tam do tego je­
szcze na wszystkich zbywało żywiołach; jest 
to jednak wzniosłym i szlachetnego Monarchy 
godnym pomysłem, tam, gdzie chrystyanizm 
powstał i gdzie Zbawiciel cierpiał, także pro- 
teslancko-chrześciański kościół założyć — ko­
ściół, do którego wiele potężnych i wykształ­
conych narodów należy, i który w e  w szy­
stkich częściach świata ma w y z n a w c ó w  s w o ­
ich. Jest to też wielką myślą, dw ie główne  
części protestantyzmu, kościół anglikański i 
ewanielicko-unicki w  jednym wysokim ko­
ścielnym urzędzie jako zjednoczone przed­
stawić.

• Z W a r s z a w y . — Pierwszy zeszyt „Biblio­
teki "Warszawskićjn za Styczeń r. b., rozpo­
czynający drugi rok bytu tego pisma, w yszedł  
na widok publiczny i zawiera: Od redakcyi.

Literaturę niemiecką, przez K. Libelta. D w ie  
przedaźe, wyjątek z pamiętników przez W ,  
Potockiego. O kassach oszczędności, przez 
Alexandra Kurca. W ieś i miasto, przez Ad. 
Goltza. Salon Pani Recamier, przez J .N .  Le­
szczyńskiego. Tatarzy, przez k .  W ł. Wójci­
ckiego. — Z p o e z y i :  Towarzystwo sztuk 
pięknych (Kunstverein), przez Ant. Czajkow'- 
skiego. Maina i Kościej, wyjątek z obrazów  
na micie słowiańskim osnowanych, przez Ga- 
bryelę Z. — W k p o n i c e :  M. Wiszniewskie­
go Histor. literat, polsk. tom 3ci, przez Felixa 
Zielińskiego. Poezye Paszkowskiego, przez 
A. T. N ow e zbiory pieśni ludu, -przez W . T. 
Motyl, w  małoruskim języku Rudolfa Mecha, 
przez D. J. W . Tłumaczenie zjawisk natury,, 
z d/ieł Lame-Fleuri, przez***. Grammatyka 
języka polskiego Kufchańowicza, przez A. T. 
Noworoczniki na rok 1842 Niezapominajki, 
Pierwiosnek, przez A. J. S — N o w i n y  w  
b i b l i o g r a f i i :  Opis dzieł Mikołaja Chryszto- 
porskiego z r. 1572., Jana Dzwonowskiego z r. 
1621., Wład. Jeżowskiego, przez K. Wł .  W ój­
cickiego. — W  r o z m a i t o ś c i a c h :  Godzina 
zimy, przez Au. W'i. Publiczność w e  Fran- 
cyi, przez r. Romanse i poezye, przez Wik.Z. 
List zAgram. Przychylność zwierząt. Spro­
stowanie. Pisma peryodycżnc w  Warszawie. 
— Biblioteka Warszawska jest pismem peryo- 
dycznem miesięcznem.

O B W IESZC ZEN IE .
Introligator A r n o l d  K o n s t a n t y  P a u l k e  

w  Wieluniu, został wyrokiem podpisanego 
Sądu na dniu dzisiejszym w  Iwszćj lnstancyi 
z a p a d ł y m ,  z a  m a r n o t r a w c ę  u z n a n y m .  

U y d g o s z c z ,  d n i a  30 .  L i s t o p a d a  1841*
K r ó i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

K atalog 5 0 0 0  tom ów
szacownych dzieł w  języku francuzkim, an­
gielskim i włoskim, cotylko został ukończtf- 
nym, a ja ośmielam się, zwrócić szczególniej 
uwag? °a nadzwyczajnie mierne ceny.

Spisu tego dostać można w e  wszystkich k s i ę ­
garniach prowincyi.

Poznań, w  Styczniu 1842.
J. L i 8 s n e r ,  ulica Wrocławska J\§  18.

Dobra Ź y d o w o  o mit 5 od Poznania, o  
jednę milę od Gniezna położone, mają być  
z wolnej ręki od 24. Czerwca r, b. na sz eść 
lub dziewięć lat wydzierżawione. Chęć za- 
dzierzawienia tychże dóbr mający zechcą się 
zgłosić do podpisanego, który w  Poznaniu 
W domu pod liczbą 16. przy ulicy Garbarskićj 
mieszka. J e r z m a n o w s k i .
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. P  r z e d a i  t r y k  ów.
Dominium W e  is ho  Iz, dwie mile od Gło­

g o w y ,  ma i w  tym roku na przedaź dwuro-  
czne tryki z n a b i t o - wełnistśj I n f a n t a d o - rasy. 
Trzoda nietylko jest wolna od kolowacizny, 
•le też całkiem zdrowa.

B o r w  i t z.

liillllllllillli
Przedax baranów

■w owczarniach majoratu C J ó rn o -  
C J lo g o w s fe ie g o  w górnym 
Szląsku, rozpoczyna się ania 13. 
Stycznia. — Także

lOOO m a c io rek
ma w Marcu i Kwietniu być prze- 
danych. Tutejszy urząd gospo­
darski udzieli potrzebnych wiado­
mości.

Zamek górny Głogowski, dnia 
3. Stycznia 1842.

E d w a r d  Hr. O p p e r s d o r f f .

i w

w
m<

m

Od lat kilkunastu pracując w  owczarni, spo­
dziewam się doskonałością Publiczność zaspo-
koić.________ Ka l i x t  B o i a n o w s k i .

t* o lecenie nasion.
Szacownym w  związkach ze mną będącym  

osobom i tym, którzy chcą zaszczycić mnia 
swemi poleceniami, poda|ę w  załączeniu w y ­
kaz cen uprawianych przezemnie samego na­
sion jarzynnych, gospodarskich, trawnych, 
drzewnych i kwiatowych do łaskawego wy»  
boru, i upraszam, aby o swych poleceniach 
donosić mi raczyli przez pocztę, a spodziewać 
się mogą ich najprędszego i najrzetelniejszego 
uskutecznienia.

Przy znaczniejszych zamówieniach
n a s i e n i a  n a j p r a w d z i w s z e j  b i a ł ć j  
ć w i k ł y  c u k r o w e j  d o  w y r a b i a n i a  
c u k r u ,

mogę cenę tekowego, obok najzupełniejszej 
gwarancyi, cokolwiek tańszą ustanowić.

Quedliriburg pod Magdeburgiem, dnia 6go 
Stycznia 1842.

H e n r y k  M e t t e ,
____________ o g ro d n ik  k u n sz t  o w y _ i_ h a n d lo w y .

'cukierni, może
z n a le ź ć  m ie jsce  w  B a z a rz e . F. E.

D O N I E S I E N I E  
t y c z ą c e  s i ę  p r z e d a ź y  b a r a n ó w  z o w ­
c z a r n i  r o d o w e j  w  G r a m b s c h i i t z ,  N a ­

m y s ł o w s k i e g o  ( N a m s l a u )  p o w i a t u .
Oznaczona tu przedaź odbywać się będzie 

w  r. 1842. odtąd w każdym tygodniu w  p on i e- 
d z i a ł e k  i c z w a r t e k ,  w  których to dniach 
oddzielnie do przedaźy upoważniony Inspek­
tor JP. P a c k e l  z K a u l w i t z  zawsze tu b ę ­
dzie obecnym.

Z powodu kilkoslronriych łaskawych zapy­
tań namienia się tu j e s z c z e :

i i  przeznaczone na przedaź maciórki trzo­
dy G r a m b s c h u t z s k i e j  już za rok 1842. 
i 43- są przedane.

W  owczarni w  K a u l w i t z  również pe­
wna ilość baranów, odchowanych z trzody 
Grambschutzskićj. znajduje się na przedaź.

Grambschiitz, dnia 2. Stycznia 1842.
H r a b i  H e n c k e l  v o n  D o n n e r s m a r c k  

u r z ą d  g o s p o d a r c z y  d ó b r  Gr a  mb*  
s c h ii-t z - K a u l w i t z . ____

P R Z E D A Ź .
Od dnia 20. t. m. zaczyna się sprzedaż ba­

ranów zarodowych i stadników 2letnich Ol ■ 
denburgskich, czystćj rassy.

Karna pod Wolsztynem, d.: 10. Stycznia 1842.
W  S k o r o  s z e w  i c a c h  pod Krobią mam  

baranów' 40 i 100 maciór na sprzedanie. *—

H u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .
__________l )» ia  tO. S ty c z n ia  1842.______

O b lig i  d łu g u  p a ń s tw a  . . .
P r .  a n g . o b l ig a c je  1830. . .
O b lig i  p re in iń w  handlu m o rsk . 
O b lig i  K iir iim rc liii  . . . .  
Berlińskie obligacje miejskie
Elblagskic d i t o .....................
Gdańskie dito w  T ...................
Z a c h o d n io  - I*r. l i s ty  z a s ta w n e  
L is ty  z a s t. W .  X . P o z n a ń s k ie g o  
W s c h o d n io  - P r . l is ty  z a s t. .
Pomorskie d i t o ..........................
K ur-  i Nowo march, dito . . 
Szląskie d i t o ..........................

A l t e j e
Kolei Berlińsko - Poczdamskiej 

dito dito akcje a prioris . 
Kolei M agdebursko-Lipskiej 

dito dito akcje a prioris .
Kolei Berlińsko-.Anhaltskiej 

dito dito akcje a prioris .
Kolei Dusseldorf. - Elberfeld.

dito dito akcje a prioris .
Kolei nadreńskiej . . . . .  

dito dito akcje a prioris .

Złoto al m a r c o ..........................
F r j  d r y c h s d o r y ..................... .....
Inne monety złote po 5 tal. 
Discouto  ...............................

Sto- JS a |ir. kurant
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